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REZOLUCJA
Zjazdu Krajowego Stronnictwa Demokratycznego

W obliczu przygotowań imperialistów i !•■ ■■ ■ _ -
amerykańskich do rozpętania nowej, lu- : głości naród polski, realizując w upor- 
dobójczej wojny — czywej pokojowej pracy Sześcioletni

w obliczu zbrodni dokonywanych na Plan, wytęża wszystkie swe siły dla po- 
narodzie koreańskim pod flagą ONZ J mnożenia potencjału gospodarczego 
przez oddzieły Mac Arthura — j kraju, podniesienia dobrobytu mas pra-

W Imię obrony wolności I niepodle- Krajowy Zjazd Stronnictwa Damokra- 
tości naród Dolski, reallzuiac w uoor- tycznego podkreśla wzrost sił ruchu 

obrońców pokoju oraz stwierdza, że 
wszystkie wysiłki, zmierzające do utrzy 
mania pokoju na świecie, zmierzają 
jednocześnie do utrzymania nasze) nie-wr »>ai> MHiiuia — n>u|u, wuwivwyiu ma> pin- jtMiiv*.lcjiiic wu uiiłynicilld n3>ZC| nie-

w obliczu procesu faszyzacji tycia <n cujących. dźwignięcia swego iycia na podległości | są wyrazem najżywotniej- 
aiarh k aniłalielwe wmweL   uzułtrw Lnlłia»u r«uek —— —krajach kapitalistycznych — 
w obliczu remititaryzacji i rehillery-

zacji Niemiec Zachodnich —

wyższy poziom kultury.
W imię tych szczytnych celów Kra­

jowy Zjazd Stronnictwa Demokratyczne

szych interesów narodu polskiego.
Pomny słów Stalina, te „pokój bę­

dzie zachowany i utrwalony, jetelt na----H ■ O.HWI. wwuiwii ----- wjuaw wu viuiivino s/siii vni oiyuzirc wars; za^nvnaiiy | uilWOlUliy, jCŁCII nd-

w obliczu rozpętywania antypolskiej go podejmuje program Frontu Naro- rody ujmą w swe ręce sprawę zacho- 
kampanii odwetowej — l ■ i—j- ... •----- ....

Krajowy Zjazd Stronnictwa Demokra­
tycznego — stwierdzając, że fakty te 
zagrażają bezpośrednio niepodległości 
Polski — wzywa członków Stronnictwa j 
Demokratycznego oraz bezpartyjną in­
teligencję pracującą ) rzemiosło do 
skoncentrowania wszystkich wysiłków i 
w walce o zachowanie i utrwalenie pc- 
koju.

Naród polski — który po wyzwole­
niu spod jarzma niewoli hitlerowskiej 
przez Armię Radziecką nie tylko od­
zyskał prastare swoje ziemie, nie tylko 
zdc-’sł dźwignąć swoją Ojczyznę z ruin ! 
) zgliszcz, ale olbrzymim wysiłkiem mas 
pracujących pod przewodnictwem klasy j 
robotniczej uzyskał w krótkim czasie i

» •------------•------- .................................................•• aisiiv-

dowego, program, którego realizacja J wania pokoju I będą jej broniły do 
Dozwoli na jeszcze szerszą i głębszą J końca" — Krajowy Zjazd Stronnictwa

■— >-•-■ j- Demokratycznego uważa za naczelne
zadanie wszystkich członków mobiliza­
cję szerokich rzesz inteligencji i rze­
miosła wokół uchwal Światowej Rady 
Pokoju i wokół akcji zwycięskiego 
przeprowadzenia Narodowego Plebi­
scytu Pokoju.

Niech żyje, wolna, suwerenna Polska 
Ludowa!

Pokój zwycięży wojnęl

mobilizację narodu polskiego do walki 
o pokój i Plan Sześcioletni.

Krajowy Zjazd Stronnictwa Demokra- 1 
tycznego wzywa zarówno członków 
Stronnictwa jak | bezpartyjną inteligen­
cję pracującą oraz rzemiosło do jak 
najaktywniejszego i jak najpełniejszego 
wykonania patriotycznych zadań Frontu i 
Narodowego.

Celem wyzyskania potencjału ekono­
micznego rzemiosła i umożliwienia mu 
szybkiego rozwoju —

celem włączenia rzemiosła w świa­
domą walkę o wykonanie Planu Sześcio 
letniego j walkę o pokój —

Zjazd uważa za konieczne rozszerze- 
wspaniałe sukcesy w budowie nowego, nie i pogłębienie naszej pracy politycz 
sprawiedliwego życia, w budowie Oj- no ■ organizacyjnej wśród mas rzemieśl- 
czyzny mas pracujących. j niczych.

Naród polski przeniknięty uczuciem' Stwierdzając że wśród rzemiosła po- 
złusznej dumy z tych osiągnięć i uczu S^biają się zdrowo tendencje wejścia 
ciem gorącego patriotyzmu - manile- "a d,0«s Sotpodarki socjalistycznej, 
stuje niezłomną wolę odparcia wszcl- I Z»ald wr/wa wszystkie komórki Stron- 
kich imperialistycznych zakusów na nic,wa do wwożenia pracy nad prze- 
iwoją wolność i niepodlec-ość 1 zwyciężaniem oporów, zahamowań I

Naród polski świadom j'est faktu, ż« | ^^^S’nllnT'X.eniT 
?Xe7gnwaCr«tele’’nOfe?‘OtCk d° «cjalUtyczne7c budowńk
Ludowe), gwarantem naszej pokojowe) 
pracy twórczej jest potętny Związek1 
Socjalistycznych Republik Radzieckich,i Równocześnie Zjazd podkreśla ko- 
który swoją nieugięta, konsekwentną nieczność przyjęcia bardziej konkret- 
walką o utrwalenie pokoju, dążeniem nych form pracy Stronnictwa wśród 
do współpracy między narodami tor- j rzemiosła poprzez konsekwentne dą- 
peduje plany imperialistów rozpętania żenie do zapewnienia warunków pracy 
nowej pożogi wojennej. rozwijające) się spółdzielczości rzemieśl

Naród polski świadom jest w pełni i nie,e' orai P°Prlei należytą troskę o 
rzemiosło indywidualne.

Obowiązkiem każdego członka Stron 
nictwa Demokratycznego jest:

wyjaśniać ustawicznie inteligencji 
pracującej, a zwłaszcza rzemiosłu istotę 
i zadania Frontu Narodowego,

wytężyć wszystkie swe siły, aby mo­
bilizować do wykonywania zadań Fron­
tu Narodowego tych wszystkich, którzy 
nie wsączyli się jeszcze w pełni w nurt 
socjalistycznego budownictwa w Polsce.

Obowiązkiem każdego członka Stron 
nictwa Demokratycznego jest podnosić 
stale I systematycznie swój poziom 
ideologiczno - polityczny dla świado­
mego i twórczego wykonywania zadań 
Frontu Narodowego.

W obliczu zadań Frontu Narodowe­
go Zjazd wzywa wszystkich członków 
Stronnictwa do aktywniejszego włącza­
nia się do pracy organizacji masowych 
I związków zawodowych, do większe­
go leszcze uaktywnienia naszych rad­
nych w pracach terenowych rad naro­
dowych.

Zjazd Krajowy wzywa wszystkich 
członków do pogłębienia kontaktów z 
terenem pracy, do udziału w konkret­
nym rozwiązywaniu wszystkich żywot­
nych jego problemów, do ścisłego 
wiązania pracy organizacyjnej z dzia­
łalnością polityczną.

Podstawowym obowiązkiem każdego 
członka jest dalsze pogłębianie przy­
jaźni I współpracy narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego, któ­
rego przyjaźń, pomoc I przykład są 
podstawą sukcesów Polski Ludowej w 
budowie podstaw socjalizmu, warun­
kiem pomyślnej realizacji zadań Sześcio 
letniego Planu.

Wizyta ambasadora 
ZSRR A. Sobolewa 

u min. Bermana
WARSZAWA (PAP) W dniu 10 bm. 

ambasador nadzwyczajny I pełnomoc­
ny Związku Socjalistycznych Republ k 
Radzieckich p. Arkadij A. Sobolew zło- 
żył wizytę podsekretarzowi stanu w 
Prezydium Rady Ministrów — ministro­
wi Jakubowi Bermanowi.

iwiautin jesi w pe-.ni 
inaczenia rozwoju, współpracy i przy- | 
jaznych stosunków między Rzeczypos- j 
politą Polską I Niemiecką Republiką 
Demokratyczną jako istotnego czynnika 
stabilizacji pokoju w Europie.

Wi zenie w Chorwacji
SOFIA (PAP) Radiostacja jugosłowlań 

sklch emigrantów politycznych w Buł­
garii informuje, że w ostatnich dniach 
w Zagrzebiu przeprowadzono nowe I 
masowe aresztowania. Wśród areszto­
wanych znajduje się wielu robotników, 
dz enn karzy i studentów Ta nowa 
fala aresztowań, której towarzyszy 
wzmożona propaganda wojenna, wy­
wołała jeszcze większy opór mas pra­
cujących Chorwacji przeciwko reż'mo- 
wi Tito.

Ostatnio na placu przed teatrem w 
Zagrzebiu rozlepiono napisy: „Precz 
z Titol", „Niech żyle Sfalinl", „Niech 
żyje Zwązek Radz eck I"

Jak już informowaliśmy z oka­
zji Międzynarodowego Dnia Wy­
zwolenia Obozów Koncentracyj­
nych odbyły się we wszystkich 
większych miastach Polski maso* 
we wiece, na których społeczeń­
stwo polskie manifestowało swą 
nieugiętą wolę walki o pokój.

Na zdjęciu Gen. Jóżwiak-Wi- 
told w otoczeniu delegatów za­
granicznych na terenie b. obozu 
koncentracyjnego w Majdanku 
pod Lublinem. Foto — CAF

;.V tych dniach odbyta s:ę w W ats/.jwre 11! K.rajcwa Naiadu budow­
nictwa, poiwięconn walce o ob niżkę kosztów własnych.

Na zdjęciu znani pp.odownicy pracy podczas obrad.
Od lewej. Stanisław Twardowski ze Szczecina b. murarz, odznaczo­

ny orderem „Sztandar Pracy" II klasy, Stanisław Park'tny wielokrot­
ny przodownik pracy j Katowic l Wiktor Piłat przodownik pracy 
w /’PB nr 3 w Katowicach. Foto — CAF

Społeczeństwo polskie
w obliczu Narodowego Plebiscytu Pokoju

WARSZAWA (PAP) W okresie po- I Rezolucja, uchwalona na wiecu poko- 
przedzającym Narodowy Plebiscyt Po- J jowym w Żyrardowie, głos! „Chcemy 
koju robotnicy, chłopi, inteligencja pracować dla Polski Ludowej, realizo- 
oracująca, koBiety i młodzież Polski i wać Plan 6-letni, wznosić nowe, wsp»- 
Ludowe; na łysącach zebrań I zgro- I nW- zakłady pracy ' jasne słoneczna 
madzeń publicznych zapoznają fą z ' domy. Chcetny codzienną spokojną
doniosłym.' uchwalam' Światowe Rady 
Pokoju. Jednocześnie wyrażają ord i 
solidarnie sws gorące poparcie dia 
uchwał Rady oraz dla manifestu Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju I 
deklarują swój ak’ywnv udzfał w walce 
o pokój poprzez wzmożenie pracy nad 
realizacją Planu 6-ietniego.

W miastach, wsiach i osiedlach roz­
brzmiewają słowa manifestu: „Pragnie- I 
my pokoju’’ — „Położyć kres uzbraja- i komunikat dowództwa naczelnego Ko­
niu Nlem ec Zachodnich" — „Domaga- i reańskiej Armii Ludowej podaje, że 
my się zawarcia paktu pokoju między i dnia 10 kwietnia oddziały Armii Ludo- 
5 wielkimi mocarstwami". jv._J ___  _ i '__ i ‘ W” ; „..

Na terenie woj. warszawskiego i mia- wadziły na wszystkich frontach zaciekłe 
sta Warszawy już od początku bm. Wo 
jewódzki j Stołeczny Komitet Obrońców 
Pokoju prowadzą Intensywne

praca 
wać

przy naszych warsztatach budo* 
lepsze, soc elisiyczne julro’’.

Zaciekłe walki 
na wszystkich frontach 

w Korei
PEKIN (PAP) Ogłoszony w Phenianię

wej wraz z ^choinkami chińskimi pro-

walki z nieprzyjacielem.
Na zachodnim ode nku frontu od-

Poko|u prowadzą Intensywne prace dze-y Armii Ludowei cdp erały w dal- 
nad popularyzowaniem wśród najszer- J szym ciągu ataki n eprzyjaclela, zada- 
szych rzesz społeczeństwa uchwał Św a I Jąc mu znaczne straty w ludziach i 
towej Rady Pokoju, I sprzęcie.

WiefomiFionowe zobowiązania na cześć 1 Maja

Szybciej i sprawniej
pracuje klasa robotnicza utrwalając w Polsce pokój

i fundamenty socjalizmu
CHORZÓW (PAP) W pierwszym ] szybkościowe wytopy, a również za- 

tygodniu bm. brygady stalownicze: I łoga pieca III osiąga doskonałe wy-
Józefa Wencla i Stefana Kordona w 
hucie „Kościuszko" wykonały dwa

Sejm mózgów
cbracfue w Paryżu

PARYŻ (PAP) W Instytucie Astrofi­
zyki w Paryżu rozpoczęły się 10 kwiet­
nia obrady zjazdu Światowej Federacji! 
uczonych i pracowników nauki. Na 
konferencję przybyło 30 delegatów re­
prezentujących 35 tys. uczonych róż­
nych krajów świata. Wśród delegatów 
znajdują się m. in. wybitny fizyk bry- 
tylsk. prof. Bernal, Crowther, włoski 
uczony Occh'alini, uczony belgijski 
Cosyna i laureat nagrody Nobla — 
Durac. Przewodniczący Akademii Na­
uki ZSRR Niesmiejanow przesłał kon­
ferencji list powitalny.

Rząd francuski odmówił wiz wjazdo­
wych niektórym delegatom z krajów 
demokrac i ludowej, a m. In. prof. In­
feldowi.

W przeddzień otwarcia obrad odby-s 
s'ę konferenc a prasowa, na której prof. 
Fryderyk Jolśof-Curle wygłosił prze­
mów enie, witając gości z zagranicy i 
podkreślając znaczenie zjazdu.

Prof. Joliot-Curle nakreśli'! plan prac 
konferencji, proponując omówienie na­
stępujących spraw: 1) sytuac'a nauki 
na świecie, 2) wykorzystywani e nauki 
dla celów pokojowych, 3) międzyna­
rodowe kontakty uczonych, 4) plano­
wana praca naukowa.

nikł. Są to pierwsze rezultaty wyko­
nywania przez te zespoły zobowiązań 
1-majowych.

Nad agregatami jednego z oddzia­
łów huty widniejeą słowa: „Podpisy 
pod manifestem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju ugruntujemy do­
datkową produkcją, zadeklarowaną 
w Czynie l-majowym“.

Zwycięsko realizują swoje posta- 
nowiena również inne zespoły robot­
nicze huty „Kościuszko".

Cała załoga huty „Kościuszko" po­
stanowiła uczcić Święto Pracy do­
datkową produkcją wartości około 
6.370.000 zł.

Nowe mierniki pracy
przemysłu chemicznego
WARSZAWA (PAP) Liczne zakłady 

przemysłu chemicznego przechodzą o- 
becnle na stosowanie nowych norm — 
sprawiedliwych mierników pracy, norm 
mob'llzu|ących do podnoszenia wydaj­
ności!, a tym samym do zwiększania pro 
dukcjl I poprawy zarobków. W zakła­
dach, gdzie obowiązywały jedynie nor­
my — zadania dla całych wielkich ze­
społów, co hamowało wzrost wydaj­
ności — na żądanie załóg wprowadza 
się odrębne normy dla obsługi po­
szczególnych urządzeń.

Chłopi meldują Prezydentowi RP
o zobowiązaniach w „Siewie Pokoju"

WARSZAWA (PAP) Chłop, kobiety 
wiejskie i młodzież z wielu gromad I 
spółdzielni produkcyjnych oraz robot­
nicy. i traktorzyści z PGR-ów, Państwo­
wych I Spółdzielczych Ośrodków Ma­
szynowych melduję Prezydentowi RP 
Bolesławowi Bierutowi o podjętych w 
„Sewie Poko'u"" zobowiązaniach i o 
pe-'.nej gotowości do stałego zw ększa- 
nia wysięków nad podniesieniem pro­
dukcji rolnej.

W pełnych entuzjazmu i siły słowach

masy pracujących chłopów przyrzekają 
Prezydentowi RP. że zwiększoną pro­
dukcją podnosą dobrobyt ludności pra 
cującej miast I wsi, umocnią gospodar­
czo naszą ojczyznę, zwiększą jej obron 
ność i przyśpieszą wykonanie Planu 
6-leln'ego,

Listy do Prezydenta piszą chłopi po­
szczególnych gromad, grupy chłopów, 
członkowie spółdzielni produkcyjnych, 
a także chłopi z całych gmin.

*
ŁÓDŹ (PAP) Ponad 250.000 miesz­

kańców podjęło Czyn 1-majowy. Wy 
konanie zobowiązań stało się sprawą 
honoru wszystkich robotników, maj­
strów i personelu technicznego fa­
bryk.

Z wielkim entuzjazmem realizują 
swe zobowiązania pracownicy przodu 
jących zakładów włókienniczych im. 
Dzierżyńskiego.

„To jest nasza odpowiedź na 
zakusy podżegaczy wojennych. 
To nasz wkład w dzieło utrwale­
nia pokoju i budowy fundamen­
tów socjalizmu w Polsce" — mó­
wi z dumą młoda tkaczka Maria 
Stasiak.

Atmosfera entuzjazmu pracy i ra­
dości z uzyskanych osiągnięć panuje 
w dziesiątkach innych zakładów włó­
kienniczych, metalowych, drzewnych, 
na budowlach w Łodzi i w woje­
wództwie łódzkim.

*
WROCŁAW (PAP) Do Czynu 

1-majowego zs przykładem klasy ro­
botniczej i pracujących chłopów przy 
stępują również profesorowie i ay- 
stenci Uniwersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu.

„Świadomi ważności swych zadań 
— oświadczył w imieniu podejmują­
cych zobowiązania 1-majowe naukow 
ców wrocławskich prorektor Uniwer 
sytetu — prof, dr Wysłouch — na- 
wiążemy jeszcze ściślejszy kontakt z 
robotnikami hut, fabryk i z pracują­
cymi chłopami, stając wspólnie do 
budowy podstaw socjalizmu".

FIAPP piętnuje 
zbrodnie w Korei
WARSZAWA (PAP) Sekretariat 

Międzynarodowej Federacji b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
obradujący w ostatnich dniach w 
Warszawie ogłosił rezolucję na­
stępującej treści:

Międzynarodowa Federacja by­
łych Więźniów Politycznych 
(FIAPP) piętnuje nikczemne okru 
cieństwa, zniszczenia i masakry, 
jakich nieustannie od miesięcy do 
konują w Korei amerykańskie siły 
zbrojne.

Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wzywa wszystkich tych, którzy u- 
cierpieli wskutek okrucieństw hi­
tlerowskich i którzy walczyli o wy 
Zwolenie swych krajów, aby pod­
jęli stanowczą walkę o położenie 
kresu tym nieludzkim zbrodniom.

Konferencja związku
ofiar hitleryzmu w Berlinie

BERLIN \PAP) Odbyła się tu czwarta 
doroczna konferencja delegatów Związ 
ku Ofiar H tieryzmu (VVN) z terenu 
ca+ago Berlina.

Członek zarządu berlińskiego VVN 
Wa.ter Bartel wyg>os'ł referat na temat 
podstawowych zadań , a manowicla 
prowadzenia konsekwentne! walki o po 
kó;, aktywnego udziału w tworzeń u 

' demokratycznych Niemiec oraz krze­
wienia ida solidarności między mlłue 

1 jącymi pokój narodami.
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Poięźną falę oburzenia 
wywołał w całym świecie agresywny aid rządu 

francuskiego
Wiadomość o zarządzeniu władz francuskich, zakazujących działalności na 

terenie Francji Biura Światowej Rady Pokoju, wywołała w całym świecie po­
tężną falę oburzenia. Z wszystkich stron świata napływają pod adresem 
rządu francuskiego depesze i pisma, jak najkategorycznlej potępiające ten 
agresywny akt rządu francuskiego, wymierzony w ogólnoświatowy ruch po­
koju.

PRAGA (PAP) Czechosłowacki korni' i kazy Ameryki widocznie muszą być wy 
fet obrońców poko|u przesłał Prezyden i konane, gdyż Światowa Rada Poko|u 

swą działalnością uniemożliw'* reali­
zację wojennych planów Trumana. 
Rzecz jasna, że jej akcja utrudnia poli­
tykę podżegaczy wojennych.

PARYŻ (PAP) We Francji wzmaga się 
fala protestów przeciwko faszystowskie 
mu dekretowi Queul-lle’a, zakazującemu 
działalności b'ura Światowej Rady Po­
koju.

Francuska Rada Pokoju została zwo­
łana na nadzwyczajne posiedzenie na 
niedzielę 15 kwietnia. Komunikat o 
zwołaniu Rady podpisali prof, Jolioł- 
Curle, Yves Farge, Le Leap i inni wy­
bitni działacze ruchu obrońców pokoju.

Obłudne argumenty 5 mocarstw nie przysłonią prawdy

Delegat ZSRR demaskuje

łowi Francji depeszę stwterdzającą, że 
brutalny akt rządu francuskiego, będący 
oczywistym dowodem zależności tego 
rządu od imperialistów amerykańskich, 
spotkał się w Czechosłowacji z po­
wszechnym oburzeniem. Przez wyda­
nie rozporządzenia o zakazie działal­
ności na terenie Francji Biura Sw ato- 
wei Rady Pokoju, rząd francuski zajął 
stanowisko sprzeczne z wolą całego 
narodu francuskiego, pragnącego na 
równi z innymi narodami pokoju.

♦
LONDYN (PAP) Angielski komitet o- 

brońców pokoju opublikował oświad­
czenie, w którym wyraża stanowczy pro 
test przeciwko zarządzeniu władz fran- 
cuskch, zabraniającemu działalności 
Biura Światowej Rady Pokoju.

BERLIN (PAP) Demokratyczny Zwią­
zek Kobiet niemieckich wystosował w 
Wani u przeszło jednego mi li ona 
swych członkiń depesze do premiera 
Oueulilea, w które; domaga się cof­
nięcia zakazu działalności na terenie 
Francji bura Światowej Rady Pokoju.

Zarząd główny związku zawodowego 
niemieckich robotników przemysłu 
drzewnego i budowlanego opubliko­
wał w imentu 600 tys. swych człon­
ków protest przeciwko bezprawnemu 
aktowi rządu francuskiego.

PARYŻ (PAP) Dziennik „Ce Soir” za 
mieszczą ośw;adczen'e księdza Boul'er 
i pastora Bosq, członków Świalowel 
Rady Pokoju w zwią’ku z dekretem rzą 
du, zakazującym dzałalności na terenie 
Franc'i Biura Światowej Rady Pokoju. 
Ks. Boulier ośw adczyt m. n.: „Ruch w 
obronie pokoju po wydaniu dekretu *ak 
samo jak przed jego wydaniem będzie 
kontunuował swój triumfalny marsz. O- 
statnie słowo będzie należało nie do 
premiera rządu, lecz do wolnych na­
rodów, pragnących pokoju".

Dzenntk „Ce Soir” z najwyższym 
oburzen'em omawia decyzję rządu. Roz

Kowy siatek M/S „Pokó|“ 
połączy PozsLę z Chinami Ludowymi
GDAŃSK (PAP) W porcie gdyńskim 

odbyła się uroczystość przekazania za­
łodze nowego statku Polskie! Marynar­
ki Handlowe! — MS „Pokój" — który 
za kilka dni ruszy w p'erwszy re's do 
Cbn Ludowych j stale będzie kurso­
wał na te] trasie. Statek ten |est jedną 
z najnowocześniejszych 'ednostek pol- 
sk ej marynarki handlowej.

Na uroczystość przekazanie statku za 
łodze przyby'1 m. in. Minister Żeglug! 
M:eczysław Popiel, ambasador nadzwy 
czajny ; minister pełnomocny Chińskiej 
Republiki Ludowe' Peng Ml ng-Ch h, 
ambasador RP w Chinach ob. Burgin.

Minister Żeglugi Meczysław Popiel, 
przekazując zgodzę nowy statek, ser­
decznie powitał na po'sk'm wybrzeżu
—m*—*m*W*fffW*QWw*m%—m—f—*"**W%f—9****m—***'!**W——f

PROGNOJA POGODY
W ciągu dnia zachmurzenie zmien­

ne, duże w północno-zachodniej po­
łowie z większym' przejaśnieniami ku 
południowi i południowemu wschodo­
wi kraju. ' 

Blisko 600.000 związkowców
wyjedzte na wczasy w roku 1951

WARSZAWA (PAP) Dyrektor organi- 1 Opłaty za pobyt na wczasach 14- i 
zacyjny FWP Czesław Todys w rozmo- dniowych wynoszą: dla zarabiających | 
wie z przedstawicielem PAP omówił do 450 zł — 84 zł, dla zarabiających 
plan wczasów pracowniczych na rok do 750 zł — 105 zł I dla zarabiających 
bieżący. Plan fen przewiduje skiero- ponad 750 zł — 150 zł. Pracownicy 
wanśe w roku b'eiqcym na wczasy najmniej zarabiający wnoszą w:ąc tylko 
ponad 586 tys. osób tj. ponad 31 tys. minimalne opłaty. Większą część kosz 
osób w ęcej niż w roku ub. i około 130 i 'u ich pobytu pokrywa Państwo Ludo- 
tys. osób więcej niż w roku 1949. : we, które loży poważne kwoty na wy-

„Z podstawowej formy wczasów, to । datk; związane z prowadzeniem wcza- 
znaczy z wczasów 14-dnlowych — o- ] *ów pracowniczych.
świadczą dyr Todys — skorzysta w roku I Poważnie rozszerzamy w roku bież, 
bież, o 15 tys. osób więcej, tj. ponad | wczasy 21-dniowe i 28-dnlowe, które 
481 tys. osób. W trosce o wczasowi- I obejmą łączn e 49.540 osób oraz wcza- 
czów znacznie poprawiliśmy jakość wy ! ’Y dla matki , dzrecka I wczasy rodzun- 
żywien a, którego wartość wynosi obec j ne dla przodowników praev. Zwląz- 
nie 4 tys. kalorii dziennie. Staranne ' kowcy korzysbrący z tych wczasów — 
opracowane jadłospisy przewidują wlel 1 nota przodown.kami pracy z rodzlna- 
ką rozmaitość posiłków. "i. którzy bezpłafme wyjeżdżają do

Poberowa nad morzem — wnoszą o- 
płafy w takiej same; wysokości co za 
wczasy 14-dn'owe. Koszt trzeciego i 
ewentualnie czwartego tygodnia po­
bytu pokrywa w całości Zakład Leczni­
ctwa Pracowniczego. Opłaty za dzieci 
k*óre wyjeżdżają z matką do domów 
dla mafek z dziećmi wnosi zakład pra­
cy z funduszu akcji socjalnej.

Utrzymane zostaną cieszące się co­
raz większa popularnością wczasy tury­
styczne: szlakami wodnymi, na rowe­
rach i przemarsze p'esze oraz wczasy 
na statku „Bałtyk” z Warszawy do 
Gdańska i z powrotem.

Pragnę jednocześnie zaapelować do 
instytucji, o przestrzeganie okólnika 
Prezesa Rady Ministrów o równomier­
nym rozkładaniu urlopów pracowni­
czych na cały rok. Niedociągnięcia w 
tej dziedzinie utrudniają nam pełne 
wykorzystanie ośrodków wypoczynko- 

I wych w okresie zimowym i powodują, 
ze w okresie letnim nie możemy spro­
stać w cełej pełni zapotrzebowaniu."

przedstawcie!! ćflln Ludowych i stwier­
dził, że Chiny Ludowe stanową w o- 
bozie pokoju obok Związku Radziec­
kiego jedno z decydujących ogniw.

Polska Ludowa przekazując swym 
marynarzom nową jednostkę MS „Po­
kój" zapoczątkowuje regularną łącz­
ność morską między obu krajami w 
służbie postępu — w służbie pokoju.

PRENUMERATA 
CZASOPISM 
DOWODEM KULTURY

machinacje przedstawicieli państw zachodnich na konferencji w Faryźii
gółową kwestią poziomu zbrojeń.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel ZSRR Gromyko. Już sam fakt — 
powiedział Gromyko — że przedsta­
wiciele trzech mocarstw zachodnich 
bronią uporczywie swej propozycji w 
sprawie zbrojeń i sił zbrojnych wska­
zuje, że nJe chodzi tu po prostu o taką 
czy inną redakcję, lecz o odmienne poi 
mowanie omawianych zagadnień.

Wbrew twierdzeniom logiczna jest 
właśnie propozycja radziecka, która 
wysuwa na pierwszy plan główne za­
danie, a mianowicie zadan e redukcji 
zbrojeń I sił zbrojnych. Ale Istota 
sprawy polega nie na tym czy wspomni 
się lub nie o poziomie zbrojeń, lecz na 
tym, czy cały ten problem zostanie 
sformułowany w ten sposób, ażeby 
wyraźnie postawić główne zadanie, tj. 
rozpatrzenie sprawy redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, czy też zamiast lego pod 
stawowego zadania wysunięta zostanie 
kwestia poziomu zbrojeń. Delegacja 
radziecka uważa, że rozpatrzenie kwe- j 
stii poziomu zbrojeń I sił zbrojnych j 
oraz kontroli nie powinna przesłaniać • 
podstawowego zagadnienia redukcji i 
zbrojeń i sfł zbrojnych. Przedstawiciele 
trzech mocarstw wyobrażają sobie
sytuację zupełnie inaczej. Przyjęcie 
propozycji trzech delegacji jeszcze bar 
dziej rozwiązałaby ręce mocarstwom za 
chodnlm przy realizowaniu ich polityki 

i wyścigu zbrojeń I remililaryzacji Nie­
miec.

— Być może — mówił następnie Gro 
myko — ktokolwiek powie z powodu 
naszych oświadczeń, demaskujących a- 
gresywną poetykę pewnych kół n ektó- 
rych mocarstw, że jest to „propagan­
da". Jeżeli jednak nazywa się propa­
gandą żądanie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, żądanie utrwalenia pokoju 
I poprawy stosunków między czterema 
mocarstwami — to taka propaganda 
jest pożyteczna i potrzebna. Nie na­
leży natomiast zajmować się propa­
gandą wojny, która prowadzona jest 
bezkarn e w nieklóryCTi państwach za­
chodnich przy aktywnym' udz a'e Ich 
’■ządów. W Związku Radzieckim roz­
legają się Inne apele — apele do u- 
trwalenia pokoju, do redukcji sił zbrój 
nych czterech mocarstw, przeciwko 

j wskrzeszaniu militaryzmu niemieckiego. 
Ludzie radzieccy potępiają zdecydowa 
nie, politykę ' realizowana przez trzy

MOSKWA (PAP) Specjalny korespon 
dent agencji Tass w Paryżu donosząc 
o 26 posiedzeniu konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czterętK 
mocarstw, które odbyło się 9 kwietnia | 
pod przewodnictwem przedstawiciela i 
Wielkie] Brytanii Daviesa, stwierdza, że ' 
podobnie |ak na poprzednich posledze 
niach, dyskusja toczyła się wokół pro­
jektu pierwszego punktu porządku 
dziennego, wniesionego przez delega­
cję ZSRR dnia 4 kwietnie.

Na posiedzeniu z dn:a 9 kwietnia, 
przedstawiciele USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji nalegali w dalszym ciągu na 
przy|ęo:e swej propozycji z dnia 2 bm., 
a wobec kompletnego braku jakich­
kolwiek przekonywujących argumentów 
usiłowali przy pomocy matackich chwy 
tów i mglistych frazesów zagmatwać 
jasne i proste zagadnienia.
' Przedstawiciel USA Jessup uciekając 

się do swych dawnych obłudnych ar­
gumentów bronił sformułowania trzech 
delegacji, które zastępuje podstawowe 
zagadnienie redukcji zbrojeń i sił zbroi 
nych czterech mocarstw bardziej szcze­

ZS STAL — SZWECJA 16:4
Bawiąca w Polsce pięściarska robot­

nicza reprezentacja Szwecji rozegrała 
w ub. wtorek trzec e spotkanie w Po­
znaniu. Przeciwnikiem pięściarzy 
szwedzkich była reprezentacja Zrzesze­
nia Sportowego Stal.

Mecz zakończył sfę zwycięstwem re­
prezentacji Sfaiil. ■ Punkty d!a Polaków 
zdobył!: Kukter, Mane'sk', Bazarnik, 

„ Kępa, Lech, Musłał, Krupiński I Nowa- 
i. I ra, natomiast Kud'ac'k i Stec zostali nie. , 
" I oczekiwanie pokonani.

mocarstwa zachodnie, politykę wyścigu 
zbrojeń i tworzenia w Niemczech Za­
chodnich niemieckich sił zbrojnych, po 
litykę rozpętywania nowej wojny.

Właśn e dlatego delegacja ZSRR tak 
bardzo nalega na włączenie do porząd­
ku dzennego Rady Ministrów spraw 
demilllaryzacli Niemiec oraz sprawy 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych czte­
rech mocarstw. Jesteśmy przekonani, 
że odpowiada to interesom utrwalenia 
pokoju i żywotnym interesom wszyst- 
k ch narodów, w tej liczbie narodu a- 
merykańskiego, angielskiego i francu- 
sk ego.

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, ż* 
przyjęć e propozycji mocarstw zachod­
nich byłoby w praktyce równoznaczna 
z odmową rozpatrywania sprawy reduk­
cji zbro eń i sił zbrojnych.

Na zakończenie Gromyko powiedział;
Uzasadniliśmy już nasz pogląd, że 

mlnstrowie powinni omówić sprawę 
paktu atlantyckiego eraz utworzenia 
amerykańsk ch baz wojennych w An­
glii, Norwegii, Islandii I w innych kra­
jach Europy i Bilskiego Wschodu.

Uważamy jednak w dalszym ciągu, 
że n'e wolno omijać sprawy paktu at­
lantyckiego i utworzenia w sze.equ 
krajów amerykańskich baz wojennych, 
jeżeli powodować się w praktyce dą­
żeniem do rozpatrzona ważnych I na­
glących problemów, dotyczących przy­
czyn napęoa międzynarodowego w 
Europ e oraz poprawy stosunków m ą­
dry czterema mocarstwami, a nie po­
przestawać na czczych deklaracjach.

Po przemówień ach Daviesa, Jessup* 
i Parod'ego, którzy nie dodali n'c no­
wego do swych dawnych bezpodstaw­
nych argumentów na rzecz propozycji 
trzech mocarstw, posiedzenie zamknię­
to.

Sprostowanie
Przy nadawanu z Warszawy telefo­

nem sprawozdana z popołudniowych 
obrad Zjazdu Krajowego Stronncłwa 
Demokratycznego — na skutek złego 
odbioru — zniekształceniu uległy n'e- 
które nazwiska dyskutantów i członków 
nowych władz CK SD.

Zniekształcone nazwiska podaemy 
pon źe] we właśc wym brzmieniu:

Dyskutanci: kol. kol. Szwedowcka — 
Kraków, Rynduch — Gdańsk, rektor 
Bernawski — Kraków, Fulmer — Ko­
szalin, Czyżowski — Warszawa.

Główny Rzecznik Interesu Partyjnego 
i jeno i ■'■■lepcy: kol. kol. Gub'ński Ar­
nold — Warszawa, Szlęzak Bolesław — 
Gdańsk.

Zniekształceniu uległo również ostał 
n'e zdanie przemówień'* kol. posła 
Stefańskiego, które powinno brzmieć:

„Rzemiosło coraz bardz ej rozum'* 
swo a właściwą rolę, a przyjmuląc no­
wy styl pracy, stopniowo staje się bar- 
dziej bliskim soiuszn kiem ofiarnie bu­
dujące! nową Polskę klasy robotniczej".

Członkowie CK: kol. kol. Golczew- 
ska Danuta — Szczecin, Jackiewicz Je­
rzy — Warszawa, Kulesza Meczysław 
— Warszawa, Rajecki Adam — War­
szawa. Wydrj Józef — Warszawa

U5T0PADZIEĆ
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Kiedy zostali sami, Karczoch rozejrzał się uważnie 

i zniżając głos zaczął:
— Chodzi mi o doktora Wrońskiego. Wiem, że zna go 

pan dobrze, ale ciekawi mnie, jakie pan ma o nim 
zdanie?

Gończ popatrzył nań ze zdziwieniem. Do czego zmie­
rzał? O co mu chodziło?

— Nie rozumiem pana. Dlaczego niby ma pana inte­
resować opinia, jaką mam o doktorze Wrońskim? I czy 
tylko w tym celu przyszedł pan do mnie?
Karczoch potrząsnął głową. — Niech pan słucha dalej.

Mówiąc, przerywał, akcentował niektóre słowa, mó­
wił dobrze zbudowanymi, okrągłymi zdaniami. Prze­
strzegał Gończa przed niebezpieczeństwem, jakie na je­
go dom może sprowadzić Wroński. Mówił o lekarzu, jako 
o kolaborancie, o człowieku, pozbawionym krzty hono­
ru, przedstawiał go w najciemniejszych barwach.

Gończ słuchał z rosnącym zdumieniem. Głos Karczo­
cha brzmią! silnie i pewnie. Poco on to wszystko mówi? 
I czy to, co mówi jest prawdą?

— Dobrze — przerwał mu w pewnej chwili — wy­
suwa pan przeciw doktorowi Wrońskiemu bardzo po­
ważne zarzuty. Nie chcę teraz wnikać w to, dlaczego 
z tym przyszedł pan właśnie do mnie, a nie udał się do 
prokuratora, lecz obowiązkiem moim jest zapytać, czy 
ma pan dowody, że sprawa istotnie przedstawia się tak, 
J*k pan opowiada?

— Oczywiście. Mam dowody i zaraz je panu przed­
stawię!

Gończ popatrzył mu przeciągle w oczy. Nie podobał 
mu się ten człowiek od pierwszego wejrzenia. Typowy 
szantarzysta. Diabli wiedzą, co sprowadziło go do Brzo­
zowie i czy nie mieszał palców w tej historii z wysa­
dzoną w powietrze wieżą transformatorową... Żył na 
bliskiej stopie z Szymanikami i z pewnością nie były 
mu obce ich zamierzenia...

Ale Karczoch wytrzymał jego wzrok z kamiennym 
spokojem. Nawet mu powieka nie drgnęła.

— Niech pan powie konkretnie, co pan może zarzu­
cić doktorowi Wrońskiemu — rzekł chłodno Gończ 
i skrzywił się z niesmakiem, jakby bliskość tego małe­
go, przebiegłego człowieczka o lepkim spojrzeniu roz­
bieganych oczu napełniała go obrzydzeniem.

— Proszę bardzo! Czy wie pan w jakich okoliczno­
ściach zginęła żona pana Wrońskiego?

Pytanie było dość niespodziewane i Gończ przyznać 
musiał w duchu, że nie potrafi znaleźć na nie wyczer­
pującej odpowiedzi. Wiedział wprawdzie, że Wroński 
miał żonę żydówkę i wiedział, że zginęła ona w tragicz­
nych okolicznościach, ale nic bliższego nie mógł o tym 
powiedzieć. Nigdy nie rozmawiał z Wrońskim na ten 
temat, doskonale bowiem zdawał sobie sprawę z tego, 
że sprawiłoby to lekarzowi ból. Nie chciał po prostu 
grzebać w zabliźnionej już ranie.

A teraz ten... Karczoch... wdzierał się bezceremonial­
nie w prywatne sprawy lekarza, zrywał z nich zisłonę, 
wywlekał je na światło dzienne...

Były policjant uśmiechnął się kwaśno.
— Aaa, nie może pan odpowiedzieć... Proszę, wobec 

tego niech pan posłucha, może pan nabierże wówczas 
, innego wyobrażenia o swym przyjacielu...
I Ton jego był irohiczno-agresywny. Brzmiały w nim 

prowokujące, zaczepne nutki. Gończ jednak udał, że ich

nie słyszy. Skinął wolno głową i mruknął: j
— Niech pan mówi...
Karczoch zaczął opowiadać. Bez pośpiechu, pewnym 

siebie głosem zapoznawał Gończa z okolicznościami 
śmierci Stelli. Wrońskiego rysował, jako tchórza, czynił 
go winnym śmierci żony. Cytował daty, podawał nazwi­
ska świadków. Raz jeszcze opowiedział bajeczkę, którą 
zaszachował kiedyś lekarza.

Brzmiała dość prawdopodobnie i przekonywująco.
Gończowi zdało się, że widzi przed sobą doktora. Sła­

by, bardzo słaby człowiek. Człowiek, który nie potrafił 
przeciwstawić się spadającym nań klęskom. Człowiek, 
kryjący w sobie jakąś bolesną, smutną tajemnicę. Ale 
na litość boską dlaczego ten Karczoch właśnie do niego 
z tym przyszedł? Cóż on może z tym mieć wspólnego?

— Dobrze... — przerwał mu szorstko — załóżmy, że 
pan ma rację, ale czemu do mnie pan z tym przychodzi? 
I czemu dopiero teraz?

Karczoch przymrużył nieznacznie powieki. Od same­
go początku czekał na to pytanie. Wiedział, że padnie, 
że musi paść.

Postanowił zagrać w otwarte karty, wszystko wyłożyć 
na stół.

— Proszę pana — powiedział 1 uśmiechnął się blado 
— człowiek jest tylko człowiekiem, nikt z nas nie jest 
świętym. Po prostu dlatego przyszedłem do pana, a nie 
udałem się do prokuratora, że... — celowo uczynił pau­
zę — no, że nie mam ochoty widzieć się z prokuratoreml 
Sądzę, że pan rozumie co chcę przez to powiedzieć... Je­
śli zaś chodzi o drugą sprawę, o to dlaczego dopiero 
teraz zdecydowałem się na ten krok, to będę wobec pana 
szczery: do tej pory moje stosunki z doktorem Wrońskim 
układały się doskonale i nie mia’em powodów, by czy­
nić mu przykrość. Dzisiaj jednak doktór Wroński zrobił 
coś, co pozwala ml przypuszczać, że wypowiedział mi 
wojnę. Sądzę, że rozumie pan, co chcę panu powiedzie4«
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FILIPA, LEONA

Po długich oczekiwaniach 

Nowoczesne kąpielisko 
powstanie przy ul. Riakielskiej w przeciągu trzech Fai

Woda w Brdzie została uznana przez specjalną komisję higieniczno- 
zdrowotną za nie nadającą się do kąpieli. Dlatego, już od szeregu lat 
powstał w Bydgoszczy problem zbudowania publicznego kąpieliska. O 
pływalnię społeczeństwo bydgoskie dopominało się na łamach miejsco­
wych pism, na posiedzeniach MRN i innych zebraniach, lecz zawsze bez­
skutecznie.

Ostatnio dowiedzieliśmy się jednak w Miejskiej Radzie Narodowe), iż 
budowa publicznego kąpieliska dla Bydgoszczy przewidziana jest w in­
westycjach Planu 6-letniego. Zgodniez planem, już w 1953 r. wykończone 
i oddane do użytku będzie jedno z największych i najlepiej wyposażo­
nych kąpielisk Polski — kąpielisko w Bydgoszczy.

WĘDRÓWKA ZLECENIA
W sierpniu ub. roku sprawę budo 

wy kąpieliska w Bydgoszczy po uzy- 
j skaniu 37.500 zł na wykonanie doku 

(15.45,1 mentacji technicznej, ujął w swe rę- 
i ce Wydział Gospodarki Komunalnej 

(15.45, ] MRN. W następnych miesiącach po- 
I wierzono opracowanie planów — 

19) (Centralnemu Biuru Projektów Ar- 
(15.45, J chitektonicznych i Budowlanych w 

: Bydgoszczy, które odmówiło opraco- 
, tłumacząc się 

(od । brakiem specjalistów w tej dziedzi­
nie. Sprawę przekazano do Warsza­
wy.

Pod koniec grudnia ub. roku Cen 
tralne Biuro w Warszawie również 
odmówiło wykonania tychże planów, 
motywując swe stanowisko tym, iż 
tego rodzaju dokumentacje technicz­
ne wykonuje nowopowstałe w stycz 
niu br. Centralne Biuro . ...............
Projektów Budownictwa 
nego.

Tym razem po długich 
kach zamówienie zostało 
Opracowaniem planu zajął się jeden 
z najlepszych polskich inżynierów 
w dziedzinie budowy kąpielisk, inż. 
Malczyk, który zdobył ogromne do­
świadczenie i praktykę, przebywając 
przeszło 12 lat w stolicy Węgier — 
Budapeszcie. W chwili obecnej cał­
kowicie wykonane i wykończone pla 
ny powędrowały do Warszawy — 
celem zatwierdzenia.

TRZY ETAPY BUDOWY 
KĄPIELISKA 

g> udowa kąpieliska przebiegać bę 
dzie w trzech kolejnych etapach, 

a końcowe prace przewidziane są na 
1953 r. Inwestycja ta powstanie przy 
ul. Nakielskiej obok obecnego sta­
dionu „Spójni".

Plany przewidują budowę trzech 
basenów. Pierwszy — główny, odda­
ny będzie do użytku prawdopodo­
bnie jeszcze we wrześniu br. Basen 
ter o wymiarach 60 X 50 m o głę­
bokości dostosowanej dla niepływa- 
jących od 70 do 180 cm zdoła po­
mieścić blisko 750 osób.

Dla dzieci uruchomiony będzie w 
drugim etapie robót basen „brodzi-

radosna nowina! cfrii/uofa
BYDCOSZC

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

KrorPka miejska te! 33-41 . 19-07 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 

Gen. Sialln-a 2 — lei. 24-29 
TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ

N'emcy (19) nowy teatr, Moralność 
Pan; Dulskiei (19) stary teatr.

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Ucieczka z niewól' 

(16, 18, 20)
f’OLONIA: Hamlet (15, 18, 21).
ORZEŁ: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Awantura na wsi 

17.45, 20)
GRYF: Zaklęta narzeczona 

17.45, 20).
MIR: Brunatna pajęczyna (17, 
BAŁTYK: Spotkanie nad Łaba

17.45, 20). w
ROZMAITOŚCI: Flora Tatr: wiosna - i wsnia zamówienia, 

la^fo Nauka 1 technika Nr 9/50 ( 1̂

DYŻUR APTEK
Nr 14 ul. Armii Czerwone] 10, I 

19-62. Nr 17 ul. SnAdecklch 51, I 
22-42.

RADIOWY PROGRAM LOKALNY
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko­

mun,kąty. 16.20 Bydgoski dziennik ra­
diowy. 16.35 Muzyka operetkowa. 18.00 
Przodownicy pracy Przetwórni Mięsnej 
w Nakle. 18.15 Pleśni w wykonaniu A. 
Garbowskiej. 18.30 Muzyka rozrywko­
wa. 18.50 Fragment powieści pt. „W 
poleskiej głuszy" Jakuba Kolasa. 
.................................................... .

W ostatnim najważniejszym roku 
budowy, stanie przy kąpielisku ol­
brzymia kawiarnia-bar z dancingiem 
na blisko 1000 osób. Do budynku ka 
wiarni przylegać będą osobne szat­
nie dla mężczyzn i kobiet. Nadto 
plan przewiduje budowę trybuny dla 
publiczności przy basenie sportowym, 
boiska do koszykówki, siatkówki i 
tenisa, a także przyjeżdżający rowe­
rami względnie motocyklami znajdą 
dla nich przechowalnię. Przed fron-

Wiosenny festival
Trzynastka nie zawsze, wbrew 

przesądom, jest feralna. Tym 
razem jest cyfrą szczęśliwą, gdyż 
dnia 13 kwietnia rozpoczyna się 
Festiwal Muzyki Polskiej, który 
będzie miał za zadanie spopulary 

_ zowanie polskiej twórczości mu-
f ałkowity koszt kąpieliska wynie Zyczne j
**sie 1.200.000 zł. W chwili obec- ' yy dniu 13 kwietnia wszystkie 

nej Wydział Gospodarki Komunalnej ; filharmonie polskie występują z 
MRN oczekuje zatwierdzenia planów > uroczystymi występami inaugu- 
przez komisję przy Ministerstwie Bu i rojącymi Festiwal. Na Pomorzu 
downictwa. Zatwierdzenie zależne Festiwal otwiera piątkowy kon- 
jest od posiadanych funduszów. ■ cert Pomorskiej Orkiestry Sym-

Poni?waż Stołeczny Komitet Odbu fonicznej na którym wystąpi Wla 
dowy Warszawy przydzielił 300.000 dyslaw Kędra, dając dwa kon- 
zł na roboty wstępne, niewątpliwie 
dokumentacja zostanie w jak naj­
krótszym czasie zatwierdzona. Po 
przekazaniu wykonawstwa inwesty­
cji jednemu z przedsiębiorstw budo­
wlanych, prace ziemne przy budo­
wie kąpieliska rozpoczęte będą już 
w przyszłym miesiącu.

Norbert Nędzusiak.

tem kąpieliska uwzględniono w pla­
nach parking dla samochodów.

ZA MIESIĄC?

■cert Pomorskiej Orkiestry Sym-

lei. 
lei.

PustaiaMica

Studiów i 
Komunal-

wędrów- 
przyjęte.

Po co człowiek 
ma uszy? Po to, 
aby śmiać się od 
ucha do ucha, a 
nie naokoło .gło­
wy! Pocóż istnieje 
tablica? Ażeby wy 
wieszać na niej 
najróżniejsze za­
wiadomienia, afi- 

X sze propagandowe, 
gazetki ilustrowane itp.

Mestety, te dwie prawdy życiowe 
nie dotarły jeszcze do świadomości 
Ligi Morskiej. Tablica propagando- j 
wa, znajdująca się przed siedzibą' 
rzeczonej instytucji przy ul. Snia- j 
deckich, jest od bardzo długiego cza-' 
su pusta. Nikt nie myśli o tym, aże- '■ si,n<< A -----FL"by zużytkować ją dla celów rzetel- i i^ci iiK m p™ h 15 
nej propagandy problematyki nlor. kosc? 30—80 cm. Przy basenie, który 
skiej. Dlaczego? ” i P°mie^ci ponad 150 dzieci powstaną

(ż-fa)

Poca’uneL łramwa>ów
Niezwykły wy­

padek zdarzył się 
wczoraj w Byd­
goszczy u wylotu 
l, Armii W. Polskie 
go na PI. Bohaterów 
Stalingradu. Na­
stąpiło tam zderze* 
nie dwóch pocią­
gów tramwajo­
wych z trasy „je­
dynki" (wóz nr 26) 
z trasy „dwójki" (wóz nr 21). W wy­
niku (ego „pocałunku" obydwa wozy 
zostały wycofane z linii do warszta­
tów, gdzie odbędą dłuższą kurację.

(nik)

i Hvuurau puuau iju uzieci powstaną 
i dwa ślizgi. W końcowym etapie bu­

dowy kąpieliska uruchomiony będzie 
basen sportowy o wymiarach 50 X 
25 m z trampoliną i wieżą skoków.

DANCING — WODA — SPORT
W 1953 r. po całkowitym oddaniu 
™ kąpieliska do użytku, dziennie 

korzystać będzie mogło z kąpieli 
3000 osób. Po zakończeniu pierwsze­
go etapu budowy, tj. po uruchomie­
niu głównego basenu, w jednym dniu 
przewinie sięęarzez kąpielisko ponad 
2200 osób.

Skład Wojewódzkiego Komitetu
Obchodu *1 Maja

W ub. poniedziałek, jak już dono- Drzewiecki — przód, pracy z Zjedn. 
sJUśmy, odbyło się organizacyjne ze- ' “ 
branie Woj. Komitetu Obchodu 1-Ma- 
ja, na którym dokonano wyboru człon­
ków Komitetu, Prezydium i 6 komisji.

Skład komitetu przedstawia się jak 
następuje:

Stetan Mislaszek — I sekr. KW 
PZPR, Remigiusz Waberski — przew. 
ORZZ, Józef Rakoczy — przew. Prez. 
WRN, gen. Bronisław Pćłturzyckl, Leon 
Wiśniewski — kier. Wydz. Prop. KW, 
Sylwester Leczyklew'cz — przew. Woj. 
Kom. Wyk. ZSL, Tadeusz Esman — 
przew. Woj. Kom. SD, poseł Eugeniusz 
Czechowicz — sekr. KW SD, Włady­
sław Krupka — wlceprzew. Żarz. Woj. 
ZMP, Romana Bosiakowa — przew. Zw. 
LK, Antoni Nowakowski — przew. ZW 
ZSCh, Andrzej Nowicki, nacz, red. „Ga­
zety Pom.", Jan Zagierskl — nacz. red. 
„IKP", ob. Leluch, ob. Ley, Rumianek 
— przew. Woj. Kom. Obr. Pokoju, 
Koranyi — rektor UMK, Czetław Sko­
powski — kier. Wydz. Ośw. WRN, Grze 
gorzewski — dyr Okr, Szkol. Zaw., 
Feliks Dąbrowski — przew. WKKF, 
Wojciech Czapczyk — przód, pracy I 
racjonal. z PKP, Edward Mańkowski — 
sekr. Żarz. Okr. TPPR, Pawłowska — 
przód, pracy z PZBM, Augustyn — 
prezes Żarz. Okr. ZZHP, Józef Makow­
ski — racjonal. z Elektroiwn: Jachcice, 
Golik — przew. Żarz. Okr. Woj. PCK, 
Ojdowska — przód, pracy z Fabr. Na­
rzędzi! nr 1, Zygmunt Dornowski — pre 
zes Żarz. Okr. Ltgj Morskiej, Antoni

Środa literacka
Dzisiejsza Środa literacka zaintere­

suje niewątpliwie nie tylko adeptów 
pióra lecz wszystkich miłośników li­
teratury. O pracy dzisiejszego pisa­
rza, o żmudnym wykuwaniu dzieła 
artystycznego, o zdobywaniu tematu 
i przygodach z tym związanych, mó 
wić będzie znany poeta, prozaik i pu 
blicysta, autor ostatnio wydanego to­
mu wierszy „Nowa ziemia" oraz po­
wieści pt. „Opowieść o moim ojcu" 
— Jan Koprowski. Prelekcję uroz­
maici szeregiem recytacji własnej 
twórczości. Początek o godz. 19 w 
Pomorskim Domu Sztuki.

certy fortepianowe: Ef-moll Cho­
pina i I koncert fortepianowy 
Ludwika Różyckiego- Prócz tego 
inauguracyjny koncert festiwa­
lowy wypełnią: uwertura J- El­
snera oraz prawykonanie „Suity 
symfonicznej** młodego kompozy 
tora pomorskiego Floriana Dą­
browskiego. Całością koncertu 
dyrygować będzie Tadeusz Wil­
czak.

Koncert odbędzie się w piątek, 
13 kwietnia o godz, 19.30 w P. 
Teatrze Z. P.

Festiwal Muzyki Polskiej, któ­
ry trwać będzie przez kilka mie­
sięcy .połączony zostanie z wielu 
interesującymi premierami sym- 

Bud. M., Antoni Jakubowicz — przew. fonicznymi w Bydgoszczy i Toru 
Żarz. Woj. LPŻ, Leon Sra ma — orzod. niu. Spodziewany jest przyjazd 
pracy z Cegielni Fordon, Ludwik Ban-1 na gościnne występy artystów 
dura — prezes Żarz. Woj. Tow. W edzy Warszawskiej Opery. Miejmy na 
Powsz., Pawlik — przew. Sp. Prod ; dzieję. że festiwal zapozna jak 
Warszewlce, Aleks. Dzenlsiuk — dyr najszersze masy pracujące z o- 
Pom. Rozgł. Polskiego Rada, Drzdzeń' sięgnięciami muzyki polskiej o- 
— przew. sp. prod. Kosowo, Kaczmar­
ków* — przód, pracy sp. prod. Szubin 
wieś, Stampil — przew. ZZ Prac. Szł.
i Kult., Gusiew — dyr POM Mała 
Grzywna, Krndt Woj. ORMO, Ziemkie­
wicz — prezes Zw. Bojown. o Woin. 
i Demokr., Kmdt Woj. SP, Siennicki — 
prezes Zw, Plastyków, Florian Dąbrow­
ski — przedsf. Zw. Kompozytorów, M. 
Tomaszewski — dyr art. Pom. Ork. 
Symf, Arnold Rezler — dyr Orkiestry 
Polskiego Radie, Wt. Drężkowski — 
dyr Szkoły Insi. Teatrów Ochofn, Szczę­
sna — sekr. POP przy Teatrze Z errri 
Pom., Zięba — POM Kowalewo pow 
Wąbrzeźno, Gurda — brygadzłslka 
POM Sikorowo, Józeto Ptasńska — 
PGR Kamieniec, Teodor Leśnlewn — 
PGR Wojnowo traktorzysta, Dobo'z — 
PGR Dob zeniewo pow. Wyrzysk.

raz zdobędzie wielu szczerych en­
tuzjastów dla polskiej twórczo­
ści muzycznej. (nik)

Walka z brudem

Zebrań e ogólne młodzieży załrudnlo 
nej w Bydgoskie,1 Spółdzielni Spożyw­
ców odbędzie się 16 bm. o godz. 1930 
w Centrali BSS, Al. 1 /Aaia 9.

♦
ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Dziś 

o godz. 18 zebranie kierowników 
wszystkich sekcji w sekretariacie 
przy ul. Dworcowej 89/6.

Członkowie sekcji pływackiej, 
piłkarskiej, bokserskiej i gier 
sportowych przeprowadzą próbę 
zdobycia odznaki SPO 17 bm. o 
godz.- 17 na boisku przy ul. Pół­
nocnej.

*
Sportowcy LZS Jachcice. — W 

czwartek o godz. 18 w sali przy 
ul. Saperów 75 odbędzie się mie­
sięczne zebranie klubu,

*
ZKS ,.Ogniwo“. W środę mecz 

piłkarski o mistrzostwo Miasta 
— Bydgoszczy o godzinie 17 na 
boisku „Spójni'* przy ul. Nakiel- 
skie.j. Zbiórka piłkarzy I drużyny 
o godz. 16,30.

Sekc.a lekkoatletów bydgoskiej Gwar 
d'l wzmocniona została ostatnio dwie- ! 
ma czołowymi zawodniczkami: mistrzy- ' 
n:ą w biegu na 80 m ppł. Gośclniaków- 
ną i sprinłerką Orsztynowicz. Wierzy­
my, że pod okiem trenera Bin'akow- 
skiego, wśród kolegów i koleżanek, z 
którymi stawiały one pierwsze kroki na 
bieżni i skoczni, będę się czuły nie 
gorzej n:ż w dotychczasowych barwach 
Kolejarza Toruń.

JESZCZE O MECZU W NAKLE
W uzupełnieniu wiadomości o me­

czu piłkarskim, w którym Stal Na­
kło zwyciężyła nieoczekiwanie, lecz 
przekonywująco Budowlanych Choj-: 
nice w stosunku 5:1 (2:0), podajemy, 
że był to mecz towarzyski.
11:3 W POJEDYNKU JUNIORÓW 

STALI
Pierwszy w bież, sezonie mecz pił­

karski juniorów o mistrzostwo Byd­
goszczy przyniósł zwycięstwo I dru­
żynie Spójni nad II drużyną Spójni 
w stosunku 11:3.

Dzięki wysokiemu zwycięstwu, w 
tabeli mistrzostw w I grupie prowa­
dzą juniorzy I Spójni.

II LIGA W BYDGOSZCZY 
Jak się dowiadujemy w nadcho­

dzącą niedzielę 15 bm‘. ujrzymy w 
akcji aż dwie ligi. Mianowicie do 
stolicy Pomorza przyjeżdżają Szczy- 
piorniści Stali Kuźni Racibórz oraz 
piłkarze Kolejarza Gdańsk. Oba ze-

JEST JESZCZE INNA RADA.
W odpowiedzi na naszą notat­

kę z 11 marca pt- ..Drzwi trzesz­
czą'* Okr. Zar. Kin w Bydgoszczy 
komunikuje, że otwarcie dodat­
kowych drzwi pociągnęłoby za 
sobą zatrudnienie dodatkowego 
pracownika. Aby zaś „drzwi nie 
trzeszczały“,Żarz. Kin apeluje za 
naszym, pośrednictwem do pu­
bliczności o kulturalniejsze za­
chowanie się. Też racja! (113)

PARASOL NIEPOTRZEBNY
. Naprawa rynien pod siódem­

ką jest sprawą pilną'* — pisa­
liśmy 4 marca w rubryce: To i 
owo pt. „Ludzie nod prysznicem'*. 
Prezydium MRN w Bydgoszczy 
odpowiadając na ten nasz apel 
zawiadamia, że Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo- Budow­
lane otrzymało już polecenie na­
prawy uszkodzonych rynien w 
domu przy Al. 1 Maja 7. (118)

NA PRZYSZŁY ROK - 
ALE BĘDZIE

Dla dobra naszych dzieci i młodzie* 
źy apelowaliśmy o stworzenie toru 
saneczkowego w Bydgoszczy (IKP nr 
30 z 30. I. 51 r.). W związku z tvm 
WKKF zwrócił się do Oddziału Pla« 
nowania Zabudowy Osiedli Miejskich 
Prezydium MRN z prośbą o wytypo’ 
wanie odpowiedniego terenu i w dru 
gim kwartale br. systemem społecz* 
nym przy pomoev junaków SP przy* 
stąpi do budowy toru saneczkowego 
na Wzgórzu Wolności. Niezależnie od 
tego WKKF nlanuje budowę drugie* 
go toru na Miedzyniu naprzeciw sta* 
dionu Spójni, (123) ,

Pod tym hasłem w ramach na 
। szeroką skalę zakrojonej tego­
rocznej wiosennej akcji sanitar- 
no-porządkowej trwającej przez 
cały miesiąc kwiecień i maj br — 
Polski Czerwony Krzyż — ma­
sowa organizacja społeczna wraz 
z innymi czynnikami, mobilizuje 

I społeczeństwo, do realizacji za- 
; dań. uświadamiając, że podniesie 
i nie stanu higieniczno-sanitarne- 
; go przyczyni się do polepszenia 
‘ zdrowotności szerokich mas, co w 
następstwie przyczyni się do 
wzmożenia pracy poszczególnych 
jednostek i tym samym przyspie 
szy tempo wykonania Planu 6- 
letniego.

Nasilenie akcji sanitarno-po- 
rządkowej w roku bieżącym win­
no osiągnąć niespotykany dotąd 
rozmach i doprowadzić do wi­
docznych dla każdego wyników.

Wiosenna akcja sanitarno-po- 
rządkowa — winna stać się punk 
tem zwrotnym w stanie sanitar­
nym całego Pomorza.

Aktyw czerwonokrzyski wraz z, 
młodzieżą poprzez swe Oddziały j sposób damy dowód naszego u- 

— । i koła bierze. czynny udział w i społecznienia i zrozumienia za-
czalni Społecznej na nazwisko Sta* przygotowaniu i realizacji! za- gadnień zdrowotnych i nasz po- 
aieław Knut są do odebrania w Re> j dań, organizując prelekcje, po- | ważny wkład w podniesieniu «ta- 
iakcji IKP. gadanki. konkursy i kąciki — nu sanitarnego Polski Ludowej.

CzeLai ita mnie
Czekałem, 

kalem, czekałem... 
No i ponieważ nie 
doczekałem się, 
mięć nie czekając 
dłużej chwyciłem ( 
kotlet ręką i zaczą | 
łem go rozrywać; 
na drobniejsze ka- i 
wałki, które moż- 
naby włożyć do 
ust i połknąć bez 
obawy uduszenia 

.... w Gastronomii przy 
obiedzie noszącym szumną nazwę 
domowego, do którego podano wszyst 
kie przyrządy do jedzenia z wyjąt­
kiem noża. Podobno noży jest za ma­
to, toteż trzeba na nie długo, długo 
Czekać aż się „zwolnią".

O

»fę. Działo się to

cze-

-k)(ju

Rzeczy znalezione
Rękawiczki skórzane znalezione 

zbiegu ulic 1 Maja i Śniadeckich 
Ub. sobotę oraz książeczka Ubezpie*

u 
w

zak- 
oraz 
wsi.

Mn społecznym
czystości, gazetki ścienne w 
ładach i warsztatach pracy 
szkołach na terenie miast i

Aktyw czerwonokrzyski wcho­
dzi w skład ..trójek'* kontrolnych 
wyłonionych z masowych organi­
zacji społecznych.

Uporządkujmy przede wszy- i walczyć będą przeciwko dru- 
stkim nasze domy podwórza — I zYn0®. Kolejarza Bydgoszcz. Czwór- 
klatki schodowe, piwnice strychy I m.?c? “Kowcow rozpoczną szczypior- 
i obejścia mieszkalne. ?ISC! 0 a °, godz. 16, spotka

Zlikwidujmy „dzikie** śmietni­
ki przed domami — w podwó­
rzach. Doprowadźmy ustępy do 
stanu używalności zajmijmy się 
swoimi ogródkami, by otrzymały 
estetyczny wygląd. Milo jest prze 
cięż spocząć w uporządkowanym 
ogródku wśród zieleni.

Przeprowadźmy równocześnie 
walkę z gryzoniami. — niech nie 
zabraknie, nikogo w tej akcji po­
rządkowej — a zebrany złom, że­
lastwo. makulatura (stare niepo­
trzebne \ książki i gazety) niech 
się znajdą w Zbiornicy- W ten

ją się w decydującej walce o punkty 
piłkarze Kolejarza Gdańsk i Koleja­
rza Bydgoszcz.

narzędziami ruchomymi
Prezydium MRN przypomina, 

że w czasie od 15 kwietnia do 
31 maja obowiązuje zakaz łowie­
nia ryb wszelkiego rodzaju narzę 
dziami ruchomymi.

Z uwagi na istniejący w tym 
czasie okres tarła ryb. zabrania 
się również wypuszczania na wo­
dy ptactwa domowego, jak gęsi, 
kaczek itd.

Winni nie przestrzegania po­
wyższego zarządzenia zostaną u- 
karani grzywną do 900, zł oraz 
aresztem do 2 miesięcy.
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O] Tak nie można
Przyszła do mnie delegacja, złożo­

na z trzech osób. Osobą pierwszą 
była ob. Matylda Gąska, teściowa 
mego przyjaciela Stasia; osobą dru­
gą imć pan Longin Laseczka, szanow 
ny emeryt, pomagający swej rodzi­
nie w zaopatrywaniu spiżami w arty 
kuły, nadające sie do konsumcji; o- 
sobą trzecią ob. Zenon Klipski.

Przyszli, usiedli i ob. Klipski za­
gaił:

— Przychodzimy w imieniu tych 
wszystkich, którzy od czasu do cza­
su stoją to ogonkach po bilety na 
kolej, do kina, do teatru czy na 
koncert.

— Bardzo mi przyjemnie, — od- 
rzekłem — ale, niestety, nic Szan. 
Państwu nie mogę pomóc, bowiem..

— Ale nie o to chodzi! — przerwa­
ła mi ob. Matylda — Rozumiemy to 
dobrze! Chcemy jedynie złożyć za­
żalenie na ob. Anielą Gzymsik!

— Tak, tak! — poparł ją imć pan 
Longin — Na Anielę Gzymsik! Zaża­
lenie i skargę!

Poprosiłem, aby mi zreferowali na 
czym polega przewina owej Anieli. 
Poczęli mówić wszyscy naraz, mu- 
słałem więc im przerwać i naznaczyć ( 
kolejność. Pierwszy rozpoczął pan 
Laseczka:

— Synowa powiedziała mi, że gra­
ją piękny film, więc ubrałem się 
szybko i pobiegłem do kina. Ogonek , 
spory. Jako człowiek stateczny i lu- > 
btący porządek ustawiłem się na sa­
mym końcu, cierpliwie czekając na 
swą kolej!

I nagle na horyzoncie pokazuje się 
Aniela. Pędzi szybko, roztrąca lu­
dzi. Ktoś ją zatrzymuje Aniela przy 
staje.

— Proszę państwa! — woła — 
Bądźcie tak dobrzy i przepuście 
mnie bez kolejki! Zostawiłam w do­
mu chore dziecko! Miejcie trochę li­
tości nad biedną kobietą!

Ptan Laseczka miał trochę litości. 
Inni też. Przepuścili Anielę. W rezul­
tacie wracając do domu, mieli w 
kieszeni guzik z pętelką, a nie bilety.

— To jeszcze nic proszę pana! — 
dorzucił ob. Klipski — Bez biletu 
do kina można się obejść! Ale niech 
pan posłucha, co ja panu powiem!

Jechał, nieborak, służbowo do Po­
znania. Ustawił się w ogonku przed 
kasą i czekał. Do odjazdu pociągu 
brakowało trzech minut. I nagle u- 
kazała się Aniela. Wpadła pędem, 
spojrzała na zegar i do Klipskiego:

— Panie kochany, niech mnie pan 
przepuści! Za minutę mam pociąg! 
Ciocia mi zachorowała śmiertelnie! 
Niech pan będzie tak dobry!

, Z powrotem d, domu, bo pociąg już 
■ odszedł.

— To wszystko drobiazg! — wtrą­
ciła p. Gąska — Niech pai posłucha 
cc mnie się przytrafiło!

W kasie Pomorskiego Domu Sztu­
ki sprzedawano bilety na koncert 
słynnego pianisty Agapita Brząkajły. 

' Pani Gąska czekała cierpliwie od 
dwóch godzin. Już, już docierała do 
kasy, gdy ujrzała jakąś owiniętą rę- 

1 cznikiem niewiastę. Była to właśnie
Aniela. »

— Ghgh... ghgh... — poczęła kasz­
leć — Moja kochana, niech pani bę- 

, dzie tak dobra i mnie przepuści! 
Ledwo się zwlokłam z łóżka! Mam 

; chyba ze czterdzieści stopni w cie­
niu! Moja kochana, niech mnie pani 
przepuści.

i Kochana pani Matylda przepuściła
— I w’ ■ pan co? — aż uniosła się 

I to krześle — Sprzątnęła mi sprzed 
nosa ostatni bilet.

W pokoju zapanowało posępne mil 
czenie. Ze współczucie^ spogląda­
liśmy na panią Matyldę.

Po paru chwilach pan Longin wy­
dobył z kieszeni arkusz papieru i 
oświadczył:

— Ale to jeszcze nie wszystko, 
proszę pana. Tu mam zanotowane 
ostatnie występy owej Anieli.

I occzął czytać. Słuchałem z uwa­
gą:

ogonek przed kasą teatru — Anie­
lo musi wejść bez kolejki, bo zosta­
wiła w domu umierającą ciocię;

ogonel przed kinem — Aniela żą­
da, by ją przepuszczono, gdyż ma 
grypę i nie może marznąć na dwo­
rze;

ogonek przed „Orbisem" — Aniela 
pcha się z pominięciem kolejki, bo 
zostawili na ulicy kwilące niemowlę;

wydają proszek do prania — Anie­
la mdleje, kaszle i kicha dopóty, do­
ki inni nie zlitują się nad nią i nie 

i przepuszczą jej poza kolejką;
Bardzo długo czytał p. Longin li-

, tanię wybiegów Anieli.
Kiedy skończył — ob. Gąska po-

1 wiedziała:
— Niech pan ją opisze w prasie! 

My rozumiemy dobrze, że w pcw- 
i nych wypadkach należy przepuścić 
I pewne osoby, ale ta Aniela zachowu- 
! je się tak skandalicznie, iż wszyscy 
i mamy :iż jej po dziurki w nosie! 
I Niech pan opisze, drogi panie!

Czynie to niniejszym. Obawiam 
I się jednak, że nie zda się to na wiele. 
I Wcbec Anieli należy zastosować bar 

dziej energiczne środki. Zwłaszcza, 
' że ta Aniela staje się coraz powszech 
niejszym zjawiskiem. My wszyscy 
możemy coś o tej Anieli powiedzieć.

-

hasiein solidarności spól-Pod _____  ... . .
dzielców całego świata odbyło 
się dnia S kwietnia zgromadzenie 
członków Warszawskiej Spół­
dzielni Spożywców, którzy ząpro 
testowali przeciw haniebnym 
próbom usunięcia spółdzielczości 
z międzynarodowego ruchu spół­
dzielczego.

Na zdjęciu: Przemawia prze­
wodniczący Komisji Spoleczno- 
Samorządowej JKSS — Klemes 
Frelek.

(Foto — CAF)

Klipski był tak dobry. Przepuścił 
Aniela zdążyła kupić bilet. Pojecha­
ła. Klipski także. Ale tramwajem.

Naszym też obowiązkiem jest zna­
leźć na nią sposób. Jaki — na razie 
jeszcze nie wiem. JUR

PRACOWNICY POSZIKIWW
Maszynistkę wykwalifikowaną zaangażuje od za­
raz Związek Branżowy Spółdzielni Pracy Drzew­
nych, Metalowych i Elektrotechnicznych w Byd­
goszczy. Zgłoszenia osobiste — Bydgoszcz, ul. 
Podwale 15. (986-k

R/ł « I O
Środa, ii kwietnia 19S1 r.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne 5 10 Audycja dla ws. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan pogody 
6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gimnastyka 6 15 
Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 Wiadomość 
poranne. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Muzyka 
7.55 Wiadomości poranne. 8.00 Przerwa. 11.50 
Głos mają kobiety. 11.57 Sygneł czasu i hejnał. 
12.04 Dziennik południowy, 12.15 Organy kino­
we. 12.30 Audycja dla ws’. 12.45 Na swo.ską 
nutę. 13.15 Pogadanka. 13.25 Program dnia. 
13.30 Koncert dla szkół. 14.00 Muzyka taneczna. 
14.10 Wszechnica Radiowa. 14.30 Audycja szkol­
na dla klas V — VII. 14.50 Koncert orkiestry PR 
w Szczecinie. 15.30 Audycja dla świetlic dziec ę- 
cych ,.Ogn’wo”. 15.50 Pleśni wiosenne w wyk. 
Ireny Dadeysklej. 16.10 Polska pieśń masowa. 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 17.00 Wiado­
mości popołudniowe. 17.05 Pogadanka spor­
towa. 17.15 Styl zowana polska muzyka ludowa. 
17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 19.00 Wszech­
nica Radiowa. 19.20 Koncert orkiestry Rozgłośni 
Łódzkiej. 20.00 Dzlenrfk weczorny. 20.30 Śpie­
wamy polskie pleśń’ masowe. 20.45 Życ e kultu­
ralne — montaż. 21.30 Muzyka i akłua.nośc. 
22.00 Ze wspomn eń o Czernyszewsklm. 22.20 
Muzyka rozrywkowa. 23.00 Osta’n e wadomcśc 
23.10 Orkiestra kameralna i kwartet smyczkowy 
E. Buscha. 23.55 Prog-am na dzień następny. 
24.00 Zakończon e audycji, hymn.

Lekkoatleci na apel metalowców
Na apel metalowców z Pruszkowa | woj 

.ekkoatleci Gwardii Bydgoszcz dla ucz- 
cznla Międzynarodowego Święta Pro­
letariatu zobowiązali się: ,

zawodniczki i zawodnicy sekcji !ek<o 
atletycznej przepracują 200 godzin 
orzy uporządkowaniu stadionu Gwar­
dii, przygotowując skocznię, rzutnię I 
b eżnię 40 członków sekcji postanowi­
ło zdobyć odznakę SPO do 1 czerwca 
nr. Sekcja lekkoatletyczna zorganizu.e 
3 propagandowe imprezy w tej dyscy­
plinie sportu w miastach powiatowych

Poznań ■ miejscem 
mistrzostw Gwardii
W dniach od 19 

do 22 bm. odbędą 
się w Poznaniu 
centralne mistrzo­
stwa Zrzeszenia 
Sportowego Gwar­
dia w pięściąr- 
etwie.

Impreza ta bę­
dzie przeglądem najlepszych pol­
skich bokserów gwardzistów.

Ogółem startować będzie^ 180 pięś 
ciarzv z Antkiewiczem, Kaspercza- 
kiem. Kolczyńskim, Komudą i Szy­
murą na czele.

Odpowiedzi prawnika
Czytelnicy, Bydgoszcz, Chrobrego 15. 

Każdy z lokatorów I sublokatorów ma 
prawo do okresowego korzystania z 
wspólnej pralni w terminach zgłoszo­
nych. Przy 19 lokatorach I kilku sub'o- 
katorach medopuszczalne jest dawan e 
jednym lokatorom jednorazowo uży­
wania pralni na 6 czy węcej dni, gdyż 
inni muslelby czekać po pół roku i 
dłużej, a każdy chyba ma prawo przy­
najmniej raz na kwartał urządz ć pra­
nie. Jeżeli natomiast administrator 
względnie jego wyręczyciele ma ą zbyt 
krótką pamięć i n e odnotowują r.g'O- 
szonego przez lokatora terminu I w 
danym termine dają używan.e p-a'n' 
innym lokatorom (a zdarza się to dość 
często), to wygląda to na dswane 
przywilejów jednym lokatorom a szy­
kanowanie drugich. Pominiętemu „sku­
tek braku pamięci admi nistratora ' lo­
katorowi przysługuje prawo domaga­
nia się od administratora pokrycia 
wszelkich wynikłych stąd strat. Może 
wtedy pamięć będzie lepiej dopisywa­
ła. Drobne przepierkl wolno w miesz­
kaniu urządzać. Jeżeli stwierdziliście, 
że w obu waszych sąsledn ch domach 
jest woda, a nie stwierdziliście jakich­
kolwiek uszkodzeń wodociągowych w 
waszym domu, to n'e należało zado­
walać s'ę oświadczeniem administrato- 

i ra względnie dozorcy domu, że to 
I „magistrat" wyłączył wodę, lecz nale- 
■ żało sprawę natychmiast telefonicznie

przeżywszy lat 77
O rzym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina
Pogrzeb odbędzie *ie dnia 12 kwjptn:a o godz 18 
kaplicy cmentarza Serca Jezusowego, 
Bvdgo«zcz R’cb«wi<ka 11.

Dnia 9. IV. 51 r zasnal w Bogu po krótkich Her- 
imiach opatrzony Sakramentami św nasz kochan* 
piec, te<ć, nigdy niezapomniany dziadek i pra­

dziadek śp

Michał Łapa

ii "»ui,a ii
Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
skrytka 163. (757k

SPRZEDAŻ |B
Łóżko, sz*lkę, dywan, 
zegarek — korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz — 
Zduny 1-9 parter. (992g

Wózek autko (model) 
sprzedam — Bydgoszcz, 
Fredry 2-6 godz. 15—20 

(972-g)

Akordeon, wózek spor- 
lówkę stan dobry sprze­
dam. Bydgoszcz, Grodz­
ka 4-2. (968g

Streptomycynę amery­
kańską większą ilość — 
sprzedam. Adres wska- 
źe IKP Bydgoszcz. (970g

Streptomycynę sprze­
dam tanio. Te, 31-32 od 
10—13-tej. (995g

Akordeon nowy 120 bas. 
sprzedam. Adres wska- 
że 1KP Bydgoszcz. (989g

Sypialnię nową sprze­
dam. Bydgoszcz, Racła­
wicka 4. (973-g

Łóżko żelazne sprzedam 
Bydgoszcz, Warszaw­
ska 7-6, (982-g

„oj. bydgoskiego. Wszyscy członko­
wie sekcji w 1’czble 100 osób wezmą 
udział w Biegach Narodowych. W se­
zonie letnim zawodniczki i zawodnicy 
zdobędą dla sekcji lekkoatletycznej 
Gwardii dwie klasy mistrzowskie, 5 
klas pierwszych i 18 klas drugich. M 
indywidualnych zobowiązaniach posta­
nowiono: Grzanka zobowiązać się po­
bić rekord Pomorza na 400 i 500 m, 
usta!ić nowe rekordy Polski ZS Gwar­
dia w b egach na 20u i 400 m, sprin 
ter Nowak zobowiązał się pobić re­
kord Pomorza, Adamski pobić re­
kord Pomorza w skoku o tyczce, Po- 
sfaw:anka pobić rekord Pomorza w 
pchnięciu kulą. Sztafeta Gwardii 
4X100 m zobowiązana s ę ustalić nowy 
rekord Pomorza w te, konkurencji.

Wśród podpisów złożonych pod zo­
bowiązaniem m. In. czytamy nazwiska 
międzynarodowego mistrza Rumunii I 
mistrza Polski — Welnberga, mistrzów 
Polski: Masłowskiego i Gościnlakówny 
oraz czołowych lekkoat.efów Polski: 
Grzanki, Orszlynowicz, Nowaka, Posta- 
wankl I Adamskiego.

bądź ustn e wyjaśnić w „magistracie" 
czyli w Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej.

A w ogóle dla generalnego uporząd 
kowania spraw waszego domu należa- | 
loby wyłonić przez ogólne zebranie 
lokatorów Komitet Domowy i zażądać 
usunięta administratora. Zadan;em 
Komitetu Domowego byłoby również 
m. in. zwrócenie administratorowi I do 
zorcy uwagi, że to dzisiaj nie bardzo 
wypada wyrzucać lokatorów za drzw. 
i opryskliwie a nawet w sposób znie­
ważający s'ę do nich odnosić. Wresz­
cie ostatnia kwestia — do obowiąz­
ków administratora domu należy roz­
prowadzanie do mieszkań poszczegól­
nych lokatorów wszelkich urzędowych 
druków, formularzy czy kwestionariu­
szy.

I. R. Rumia — Gdańsk. Macie 68 lat 
życia i n'e byliście dotychczas ubez­
pieczeni. Zapytujecie czy moglbyś- 
cle uzyskać rentę, gdybyście obecn e 
zostali zgłoszeni do Ubezpieczało; Spo 
łecznej I po ilu latach?

W wypadku zgłoszenia do Ubezpie- 
czalnl Społecznej i tak nie uzyskać e 
nigdy prawa do renty, a to z powodu 
przekroczeń a 60 roku życia.

1:6 przegrała Stal 
Poznań

W poniedziałek we Wrzeszczu 
odbyło się towarzyskie spotka­
nie piłkarskie między Tl-ligowym 
zespołem poznańskiej Stali i lea­
derem gdańskiej klasy wojewoda 
kiej Stała Gdańsk. Zwycięstwo 
odnieśli piłkarze gdańscy w sto­
sunku 6:1 (3:1).

■■

Drugi swój mecz na terenie 
Polski pięściarska reprezentacja 
szwedzkich związków zawodo­
wych rozegrała w Lodzi przegry 
mając z reprezentacją ZS Ił lók- 
niarz w stosunku 5:15.

Na zdjęciu: IV wadze półcięż­
kiej — Wieczorek pokonał F. 
Anderssona.

(Foto — CAF).

j Radio „Mende" 5-lam- 
kpowe na prąd zmienny 
220 sprzedam. — Byd- 

jgoszcz, ul, Śniadeckich 
39-5,(974-g

Dihidrostreptomycin — 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Sobieskiego 2 m. 17.

(981-g)
Radio „Super" 3-zakre- 
sowe zmienny sprzedam 
Izajczak, Bydgoszcz, — 
Bielicka 17 m. 7 od 
gc*fz. 18-lej. (918-g
Motocykl „100" dobry 
stan sprzedam. — Byd­
goszcz, Sienkiewicza 17 
m. 6.(977-g

Wilka alzackiego 1-rocz 
nego sprzedam. Byd­
goszcz, Hetmańska 1-7 
(podwórze), (966-g 

ii
PAS kupię. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (926k 
Żaglówkę kupę Biegoń, 
Bydgoszcz, Długa 33 — 
zgłoszenia 17—19. (984g

Westwalkę gazową do­
brą kupę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „976". (976g

Dom mieszkalny handlo­
wy lub z ogrodem m’ej 
sccwość obojętna do 
50.000 kupę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „975".

(975-g)

|| POSADY WULNE

Pomoc domowa potrzeb 
na zaraz. Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 37 (zegarm.strz). 

(993-g)

Samotny pomocnik o- 
grodrvczy do sadu handlo 
wego potrzebny zaraz. 
Lipski, Koncewicza, 
Chełmża. (980-g

Czeladnik kominiarski
— obowiązkowo dobre 
świadectwa potrzebny. 
Gdańsk-Orunia, Stefana 
Ramulta 9. (987-k

Pomoc domowa potrzeb 
na. Zgłoszenia od godz. 
14.00 Zamo sklego 11-4. 

971-g)

2-pokojowe mieszkanie 
kuchnią Toruniu zamle- 
n’ę na podobne Bydgo­
szczy. — Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz (990g 
4-pokojowe śródmieściu 
zanrenlę na 2-pokojo­
we. Oferty IKP Byd­
goszcz „978”. (978-g

j UHIEWAŹNIENIA ~~

I Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wojskową 
wystawioną przez RKU 
Wałcz i odcinek zamel­
dowana. Rutkowski Ed­
mund, Wałcz. ' (969-g

Unieważnia się zagu­
bione prawo jazdy i ksią 
żeczkę wojskową na naz 
wisko Chlebowski Stani­
sław, Toruń, Kołłątaja 3.

|| ZAMIANY |B

2 pokoje kuchmą, ła­
zienka śródmieście Szcze 
clna, zamienię na po­
dobne lub pokój kuch­
nią w Bydgoszczy. Wia­
domość: Bydgoszcz, — 
Podwale 15-5. (988-k

Komfortowy słoneczny 
pokój — używalnoścą 
kuchni zamienię na 2 
pokoe. Adres wskaże 

I IKP Bydgoszcz. (991 g 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniriiniiiiiiiiiiiiiiii 

I Czytaj IKP

ROŻNE

Zginął 8. IV. 51 kot ru­
dy, proszą oddać za wy 
nagrodzeniem, — Byd­
goszcz, Ppd Blankami 2 
m. 5. (967-g,

Do naszych
Insercntów 1

^awladainiamj. łr 
również ws/yjtlde 
Vr»ędv * Rencie 
l‘orłtoMf nrtryfmujR 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma.
11> M I NISTR A( p

Ilustrowanego
Kuriera Polskiego

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiii

— Widzisz, mamusiu, a ty ml zawsze mówiłaś, 
że brzydko jest pluć.

(Die Woche, Wiedeń)

RICliAKt.lA i ADMINISTRACJA W UVIXJOSZCZY 
„i Czerń .... . Armii '!<> - Pek-ron nr 33U I 33 12

DZ1AI. OGI.OSZKN W HY IKiOSZCZY
iti Genernllssuniisn Sfutlnn 2 < Cod Arkndnml), Tel 24-29 
Prenumeiatu pocztowa 3.B0 zl. przez roznosidela 3 90 z) 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nłe odpowiada

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIb 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPLACAC NA KON IO PKO nr VT-18S1.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20, TE1- 33 41 I 33 42.

OGŁOSZENIA drobne po I 50 zl za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna tlość 30 słów OętoszenJa 
milimetr.: w tekście 10 80 zJ za tekstem 4 50 zł nekrologi 
8,— zl za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30_ z)
za I wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele t święta 
5O’/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Konto PKO ..IKP" nr VI 140
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